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Nadmiar zboża po 'Wojnie. 
Brak produktów pierwszej potrzeby i skut

kiem tego wzrastająca z dniem każdym' dro
żyzna daje asumpt pesymistom nietylko u nas, 
lecz i za gran icą do głoszenia , te wcześniej, 
czy później nastąpić musi okres wszechświa
towego glodu. 
Malując w 1l3jczarniejszych barwach przy

szłość tak c i ężko przez wOjnę nawiedzonej 
l udzkości, pesymiści ci dochodzą do wniosku, 
te I koniec woJny położenia nie poprawi, po
nieważ na dwa główne państwa, wyrównywu
jące zazwyczaj swoim nadmiarem zboża braki 
innych krajów, liczyć zupełnie nie maZna. 

Aby po łożyć kres tym niepokOjącym wie
ściom, wystąpił z obszernym artykułem w je
dnem niemieckiem piśmie Leonhard Neumann, 
starając się dowieść, że obawy powyższe nie 
mają bdnej podstawy. Posłuchajmy jego do-
wodzeń. ) 
Dziś, pisze on, gdy przekroczyliśmy piąty 

rok wOjny i zbliżamy się w szybkiem tempie 
do pokoju, można stanowczo twierdz i ć. że 
przepowiednie wszechświatowego głodu są ab
surdem. Prawdą jest, że produkcya zboża w 
Rosyj, a zwłaszcza w Rumunii, w cześci z po
wodu niekorzystnych wa runków atmosferycz
nych znacznemu uległa zmniejszeniu, ale za to 
w innych krajach wywozowych produkcya do 
tego stopnia wzrosła, że niedostatek nie tylko 
może być wyrównany, lecz wielokrotn ie po
kryty. 

Skutkiem środków zastosowanych przez 

1918. 
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rządy Australii, Stanów Zjednoczonych, Kana
.;, i Argentyny. a głównie z powodu wysokich 

cen w latach wojennych, znacznie powiększo
no tereny pod uprawę zboża. W Australii znaj 
dują się takie zapasy pszenicy. a wArgenty:' 
nie kukurudzy, że spichrze ich pomieścić nie 
mogą, a ziarna ze świeżych zbiorów przybywa. 
Można więc stanowczo twierdzić, że z chwi

l~ zawarcia pokOju nietylko nie może być mo
wy o braku, lecz raczej o obfitości zboia, do
t"d niebywałej, nawet można napewno liczyć, 
że okaże się pod tym względem nadmiar. Kto 
był właściwie wielkim nabywcą nadmiaru zbo
ża w czasie pokoju na rynku światowym? 
W pierwszej linii Anglia, potem Niemcy, nastę
pnie Belgia i europejskie kraje neutralne. 
W krajach Odbiorczych w czasie wojny, jak 
wiadomo, nast'lpi ły w kie runku produkcyj ro
dzimej duże zmiany. W Anglii produkcya psze
nicy znacznie została powiekszona; to samo da 
się powiedzieć o wszystkich krajach neutral
nych i dlatego będ'l one mniejszymi odbior
cami cudzego nadmiam. Zaprowadzony sy
stem racyonowania zboża, zakaz zużycia jego 
na pasze i ograniczenie zużycia na przetwory, 
co Jeszcze zapewne, po zawarciu pokoju, na 
czas pewien utrzymane bedzie, zmniejszy tak
że popyt na dłuższy przeciąg czasu po powro
,~ie do normalnych stosunków. Liczyć się rów
n ież trzeba z tern, że spożywca przywykł do 
umiarkowania I upłynie czas d luższy, za nim 
;ola,dek jego będzie w stanie spożyć takie ilo
~cl pokarmu, jak to by ło do 1 sierpn ia 1914. 

Ze wzg l ędu na powyższe okoliczności , po· 
nimo, że to będzie brzmiało paradoksaltile. 

• 
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kraje eksportujące po ukończeniu wOjny nie 
znaj dą się w tak korzystnem polożeniu, jakby 
s ię to zdawać moglo. 

Wielkie zapasy i wzmożona produkcya znaj· 
dą się wobec zmniejszonego okregu odbior~ 
c6w. Takie położenie rzeczy musi doprowadzić 
Ja obniżenia ceny. Nie można wątpić. że w 
chwili. gdy zaczną się prawdziwe układy po
koJowe, fenomenalnie wysokie ceny gwałtow
nie zaczną spadać, o ile naturalnie nie 
potrafi temu przeciwdziałać spekulacya. Wąt
pliwem jest Jednak, czy nabywcy po ukończe
niu wojny będą się wzajemnie przelicytowali 
przy nabywaniu zagranicznej produkcyl, zwla
..;zeza zboża, a tcrn samem przyczyniali się do 
pOdwyższenia cen. Przy obecnych cenach pry
watnych nabywców będzie mało; znajdą się 
tylko amatorzy na ilości potrzebne do zaspo
kojenia pierwszych potrzeb. Wjednem an
glelskiem czasopiśmie znajdujemy zestawienie 
przewytki pszenicy na rynku wszechśwIa to
wym na rok bleiący, które cyfrowo przedsta
wia s i ę w ten sposób: 

Stany Zjednoczone III milionów cetn. metr. 
Kanada 28 " " " Indye 28 " " " Argentyna 28 " " " Austrya 56 __ " ---" - ,,-

Ogółem 25 1 milionów cetn. metr. 

Normalne zapotrzebowanie roczne krajÓW 
iml>ortuJących pszenicę i mąkę pszenną wyno
s iło około 110 milionÓw cetn. metr., a w czasie 
wOjny znacznemu uległo zniszczeniu. Do po
wyższej nadwyżki dodajmy jeszcze nadcho
dzące zbiory w Argentynie w końcu roku bie
tącego i w Indyach na wiosnę 1919 r., oraz 
olbrzymie zapasy pszenicy w Ind yach i Au
.,trafi\, które nie mogły być wywiezione z bra
ku tonna żu, Widzimy więc, że zapasy wynoszą 
podwójną ilość. 

Nasuwa s i ę teraz pytanie, czy wystarczy 
tonna!u dla przewozu tej masy zboża. P o 
ukończeniu wOjny będzie do dyspozycyl ogro
mna ilość tonażu, przyczem intenzywna budo
wa okrętów nie tylko zostanie utrzymana, ale 
nawet będzie powiększona, wreszcie w rachu
bę wzięty być winien takie szczegół że usta

ie zatapianie okrętów handlowych. 
Co się tyczy zbytu nadmiaru, to należy się 

liczyć z tern, że w państwach centralnych be
lzie znaczny popyt na pszenkę trudno jednak 
określić rozmiary tego zapotrzebowania. Wle-

:y, że zarówno Niemcy. jak i Austrya mają 
~ apasy wystarczające. lecz wiemy również, 
że zapasy te są sktlpe i nie wątpimy, że pań
... twa te będą usilnie zabiegaly o zboże na ryn
ku światowym, gdy tylko da się to uskułe
~1. nić. 
Uspokajające są powyższe dane. które prze

czą przypuszczeniom, te i po wojnie głÓd bę
, łzie dokuczać . 

Pr~ cciwl1ie, olb rzymie za pasy. zbogacone 

nowymi .zbIorami, oczekują za morzem chwili, 
aby zaspokOić potrzeby wycieńczonej wojną 

trudami ludzkości. 

Przyczyny wymarzania ozimin. 
Ministeryum rolnictwa w Holandyi pOdaje 

nas tępujące przyczyny wymarzania ozimin, 
O Przyczyną wymarzania nie są wielkie 

mrozy, ale za szybkie tajanie śniegu I rapto
wne ciepło, szczególuiej w lutym i marcu. 
W Holandyi w tak im wypadku nawet wałuia 
śnieg, żeby woluiej tajal. 

2) Jeżeli rola z oziminą jes t bardzo sucha. 
to łatwiej wymarza, nit na wilgotnej. 

3) W czasie zamarznięcia zmienia się skład 
anatomiczny rośli n i wtenczas wyzbywaj" si ę 
z siebie dużo wody. J eżeli tylko roślina raz 
jeden zamarzła, a potem powoli odmarzała, to 
nic nie szkodzi, ale jak jej zdarzyło się to kil
ka razy, szybko naprz. w I dobę zrobić całą 
zmianę, na przemiany ze słoflcem i suszącym 
wiatrem, to silnie odcierpi. Szkodliwie takie 
ciepło działa, jeżeli już od niego śnieg taje. Ta
I·de szybkie zmiany temperatury nie sa szko
dliwe na jeSieni tylko na wiosnę. 

4) Na wilgotnej ziemi, albo przy wilgotnem 
powiet rzu w czasie siewu to wymarzanie jest 
Illuiejsze. Suchy siew łatwiej wymarza, jeżeli 
zaś w czasie uprawy roli pod oziminę były de
szcze, to laka ozimina mniej wymarza. 

5) Nie siać zapótno. 
6) Ziemi nie rozpulchniać, nigdy nie walo

wać, tylko pozostawić bryłki na polu (u nas 
wielkości pięści) , które och raniają zboże od 
mrotnych wiatrów i zatrzymują śnieg . 

7) Od siewu rzędowego nutlej oziminy wy
marzaj ą, bo wszystkie ziarna są umieszczone 

l Jednakowej głębokości. 

8) Ziemi nie spulchni ać za głęboko. żeby 
posiane ziarllo ni e leżało w ziemi zagłęboko. 

9) Przygotowane do klimatu danego kraj u 
oziminy mniej wymarzają, niż sprowadzane 
z zagranicznych ciepłych krajów, 

10) Wczesna orka nawet w roku suchym 
lepsza jest pod oziminy, niż późna I zasilana 
nawozami, bo korzenie się silniej rozwijają w 
odleżałej roli, wnikaj" głębiej i dają silniejsze, 
odporniejsze rośliny. Dlatego też okazał się 
takim praktycznym walec Campbella, który 
na nieodletałej roli ugniata nie wierzch, tylko 
SpÓd roli. 

11) Dużo ginie ozimin skutk iem odrywania 
się korzonków podczas zmieniającej się tem
peratury w marcu (w dzień odwilż, w nocy 
mróz). Mogą się tej klęsce tylko opierać si lne 
·ośliny, które mogą tylko na dobrze odletalej 
iemi wyrosnąć. 
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Nieśność u kur. 
Brak jaj daje s ię wszystkim dotkli wie we 

znakI. Przestały one obecnie być środkiem 
wyżywienia ludności, a s tały się, że tak po
wiemy, delikatesem, którego jeszcze niezaw
sze dostać można, po Drostu dlatego, że jaj 
niema. Wobec tego Ila le!ałoby na chów młod
szego drobiu więcej zwracać uwagi, aby gdy 
st,tre kury przestaną nieść, młody drób w nie
siclliu je zastąpił. Największą korzyść z tego 
ma zazwyczaj gospodyni sama, gdyż każde 
jajko dobrze jej zapłacą I z pewnością pokry
je tem koszta wychowu młodego drobiu, co je
dnak się nie udaje, mianowicie, gdy kurki za
czną njeść po gwiazdce dopie ro. 

W pewllem gospodarstwie, pisze jedna z pań, 
w ostatnich dwóch latach ot rzymano pierwsze 
jajka w Sierpniu od kur, które się wylęgły w 
marcu. Jedna kurka zaczęła nawet n ieść już 
w lipcu, wylęgła się w lutym, nie było to Je
dnakże korzystnem, gdyż po zniesieniu 14 Jaj 
przestała nieść , nastąpiło pierzenie s ię i roz
I>oczęła nieść jajka dopiero w styczniu. Za 
wczesna zatem nieśność \I kllr szkodzi im wi ę
cei . niż przyniesie korzyści. 

Kurki moie, pisze owa gospodyni, odłączam 
IIl11lej więcej po 8 tygodniach od kogucików 
z obawy, żeby nie zaszło n!epotrzebne pomie
szanie ras. U kogu tków lżejszych ras miano
wicie płciowość rozbudza s i ę wcześniej. 

Jako trzymiesięczne dosta ły kurk i rano zaw
sze cokolwiek owsa, który początkowo niechę
inie brały, w południe dostały miękkiej paszy, 
sk ładającej się z duszonych ziemniaków, 

Hisłor,ya Polski. 
(Ciqg dll lszy). 

J a d w i g a (1384-1399). Po dwuletniem 
bezkrólewiu i zamecie przywdziała koronę 
Jadwiga, dzieweczka cudnej urody. Na wieść 
o tern Jagiello, W. książę pogańskiej naówczas 
Litwy i sam jeszcze poganin, posyła swaty 
do Krakowa z tem, że ochrzci się z całym 
swoim narodem i Litwę do Polski przyłączy. 
Jadwiga kochała Wilhelma, lecz dla nawróce
nia Litwy i dla zjednoczenia jej z Polską. ofia
rowała swą miłość I poślubiła Jagiełłę (1386). 
Panowala z nim pospoł u, sama z Rusi Czerwo
nej wypędziła Węgrów I ziemie tę Polsce od
zyskała. 
Władysław JagIe ll o (1386-1434). 

Zaraz po ślubie wybrali się obOje królestwo 
w apostolską podróz na Litwę i caJy naród 
ochrzcili. Teraz Krzyżacy byli już niepołrze
bil i. bo nie było kogo nawracać. Zawrzeb zło
ścią i raz po raz napadali kraje litewskie, o Ja
gielle zaś głosili , że się ochrzci ł tylko pozor
nie, a w duszy zostal poganinem. Król Włady· 
$ław zdał wielkorządy nad Litwą stryjeczne-

pszennych otręb, śrutu z kuku rydzy i mąki ry
biej, wieczorem pszennego pośladu albo kuku
rydzy. 

Obecnie jednakie, gdy tej paszy nawet nie
ma do dyspozycyj, dostają kurki rano jagły, 
w południe miekką pasze, składającą się z śru
tu z kukurydzy, ospy, mąkl 'rYbiej, siekanych 
pokrzywa wieczorem kukurydzy. Prócz lego 
młode kurki nal eży przez pIerwsze 4 do 5 
mieSięcy od s tarych kur odosobnić, gdyż osta
tnie wszystko co najlepsze zjedzą. a wszystko 
to wpłynęłoby niekorzystnie na icb rozwół. 
Koniecznie powinny mieć miejsce wolne do 
biegania na jakimbądt trawniku i miejsce do 
grzebania w piasku. .Młodych kur nie trzeba 
trzymać za tłusto, gdyż wtenczas chybiłoby 
się celu, powinno je się tak trzymać, aby przez 
ca ły dzle(t pil nie szuka ły żeru. Ruch ten jest 
dla kur bardzo zdrowy i ogromnie s i ę przy
czynia do ich rozwoju. Kury nalety także za
hartować, aby były zdrowe I odporne na zI
mno. Najlepiej podczas latowych miesięcy 
wyjąć drzwi z kurnika i zastąpić je siatką dru
cia n ą . unikając przewiewów. 

Chowane w ten sposób kury rozpoczną, o 
iie pochodzą z zdrowych ras, z pewnością nieść 
jaika w sie rpniu, najpóiniej we wrześniu, Je
żeli im się paszy nie zmieni, pot rwa to przez 
'bnc z matem i przerwami. Bardzo niekorzy
stnie bowiem na nIeśn ość li kur oddziałuje 
częste zmien ianie paszy. Kury za katdą zmia
l1ą muszą sic wpierw do paszy przyzwycza ić 
I w tym czasie przestają nieść. Dlatep:o żaleca 
się unIkać łych zmian. Skoro Jednak Inaczej 
postąpić nie motna, wtenCzas trzeba to czynić 
powoli, nie od razu, aby kury się nie zmiarko-

mu swemu Witoldowi, a z Polski słał dzielną 
pomoc przeciw Zakonowi. Witoldowi jednak 
majaczyła się niezależna korona litewska, po
rozumiewał się przeciw Jagielle z Krzyżaka
mi, nawet im całą 2mudt odstąpił. Ale opa
miętał się wnet. Krzytaków opuścił i srodze 
pobil, poczem gotował się na wie l ką wyprawę 
przeciw Tatarom, choć Jadwiga przepowiadała 
mu klęskę. Pani ta żyła jak anioł, w dobrych 
uczynkach, postach, j ałmużnach i modlitwach, 
aż wyprosiła sobie u Boga upragnione dziecię. 
Ale niestety córeczka, imienIem Bonifacya, 
zmarła wnet po urodzeniu, a sama królowa 
prze!yła ją tylko o dni pare. Zmarła w r. 1399 
z niezmiernym żalem króla lobu narodów, 
u grObu jej cuda się działy I dziś modlą się 
do niej ludzie, jak do świętej patronki Polski 
i Litwy. Przepowiednia jej z iściła się, bo Wi
told poniósł od Tatarów straszliwą klęs~ę nad 
Worskl". Umierając, JadwIga zapisała wszyst
kie swe klejnoty i cały majątek na podtwl
gnięcie Kazimierzowego uniwersytetu. W roku 
1400 Jagiello spełnił jej testament; od tej pory 
Uniwersytet, zwany Jagiellońskim , jest "nauk 
przemożnych perłą", 

J agiełło. zniecierpli wiony ciągłymi zatarga-
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wały. Nie nale~;y także zapomnieć o dodatku 
wapna do paszy dla kur i to od początku lipca. 

W końcu jeszcze nadmieniamy, że młode 
kurki najl epiej przez rok trzymać w odlącze~ 
niu od innych kur, głównie dla jaj wylęgowych, 
które, jak ogólnie wiadomo, najlepsze są od 2 
letnich kur. od których pochodzące kurczęta 
są mocniejsze I odporniejsze niż od zupełnie 
młodych rocznych kur. 
Wcześniejszych niż w marcu uleżonych ku

rek nie zaleca się przeznaczać do chowu. Wy· 
leżane bowiem w lutym, porówna ze staremi 
kurami przechodzą jesienią okres pierzenia sie. 
przez co miody organizm wycieńcza się bar
dzo. Przestają one wówczas nieść jaja i roz
poczynają z niesieniem dopiero w lutym albo 
nieraz nawet w marcu. W kwietniu i marcu 
wyl ętone kurki są zazwyczaj naj pilniejsze w 
niesieniu. 

Korespondencye. 
Z walnego zebranIa 1(. rolno w Radziszowie. 

R a d z i s z ó w, dnia 7 listopada. 
Na zebraniu tern, które się odbyło dnia Z2 

września b. r., obecnym był wiceprezes Zarzą
du gł. Dr. Dulęba, przewodniczący ks. Prorok 
wygłosił słowo wstępne, witając p. prezesa. 
Następnie przemówił Dr. Dulęba, wyjaśniając 
zebranym członkom, w jakJm celu zakłada się 
wszelkie organizacye - a w szczególności 
organizacyę Kółek rolniczych. Organizacyę 
każdą, czyi! zjednoczenie tworzy się w tym ce-

mi z Krzyżactwem, wyruszył przeciw niego
dziwemu Zakonowi na czele wojsk polskich i 
litewskich, którym przewodził Witold. Pod 
Grunwaldem 15 lipca 1410 r. odnieśli obaj 
wspaniałe zwycięstwo. Poległ wielki mistrz 
krzy tack i Ulryk v. Jungingen i 40.000 krzy
żactwa. Potęga Zakonu była złamana. W trzy 
lata pófniej w Horodle oba narody bratnie zje
dnoczyły się na zawsze i przyrzekły sobie, ŻC 
odtąd będą miały jednego wspólnego króla. 
Jagiełło dopiero z czwartej żony Sanki, księż
niczki ruskiej, doczekał się dwu synów, Wła
dysława I Kazimierza I zmarł w późnej staro
ści. Od niego zaczyna się w Polsce ród Jagiel-
loński, który długo ł świetnie królował. , 
Władysław Warneńczyk (1434-

1444). Dziesięcioletni, starszy syn Jagiełły pa
nować zaczął pod opieką matki i kardynała 
Zbigniewa Oleśnickiego, wielkiego i roztropne
go męża. Mlodemu królowi ofiarowali Węgrzy 
swą koronę w nadziel, że ich uwolni od naja
zdu tureckiego. Jakoż rycerski młodz ian roz
gromił Turków zaraz w pierwszej wyprawie, 
ale druga tle się skończyła; w Bułgaryi, pod 
miastem Warną. przyszło w r. 1444 do wiel-

lu, aby siły Ilasze skupić, by sprawie lIaszej, 
polskiej oddać usługi, co jest obowiązkiem 
każdego Polaka. Siły te mamy powiększać, 
aby pokazać wszystkim, żeśmy silni I że nie 
damy się.jak dotąd wyzyskiwać. Kiedy Niemcy 
się chwieją, my mamy stanąć silni i dać po
znać całemu światu, że Istnieć potraiimy. 
Istnieć i żyć musimy ! Dla słabych mają wszy
scy tylko politowanie. Więc zakładajmy te or
ganlzacye, które podnoszą siły nasze! 
Taką silną organizacyą są Kółka rolD.ieze. 

Do Kółek roln. powinni naleteć wszyscy -
tak lIlężczyźni, jak też i kobiety. JeżeU u nas 
ijeszcze ktoś nie nalety, powinien zaraa się 
wpisać - a przez to powiększyć silę naszej 
organizacyl. Dawniej kobiety nie dopuszczano 
do' spraw ogólnych. Teraz kobieta musi być 
rozumna, świadoma wypełniania swych obo
wiązków. Dlatego mimo ciężarów, jakie na 
niej teraz spoczywają, powinna do tak kształ
cących organizacyi należeć. 

Zadaniem Kółek rolniczych jest: ułatwić .a
bycie i dostarczyć swym członkom artykułów 
spożywczych, gospodarczych i rolniczych po 
cenach najtaiJszych hurtownych, aby sklep 
Kółka rolniczego wytrzymał konkurencyę in
nych sklepów - niekatolickich, starających 
się za wszelką cenę o upadek sklepów Kółek 
rolniczych. - Członkowie Kółek rolniczych 
mają tu towar dobry, uczciwej miary i wagi, 
prócz tego mają za to procent czyli dywiden
dę od pobranych towarów, w towarach, lub 
pieniądzach, obliczaną przy końcu każdego 
roku, co każdy członek ma mieć uwidoczniooe 
w swojej książeczce. 

P. wiceprezes poruszył następnie 3prawę 

kiej bitwy, w której młody bohater, walcząc 
jak lew poległ otoczony nawalą turecką. Od 
miejsca, gdzie padł dano mu przydomek War
neiJczyk. Był to prawy rycerz chrześcijański, 
skromny I wstydliwy jak panienka, godzie. 
przelać krew męczeńską, za krzy t i za Chry
stusa Pana; zgin"t mając lat dwadzieścia. 

Kazim i erz Jagiell o ńczyk (1444-
1492). Nastąpił po starszym bracie. Uciskane 
przez Krzytaków ziemie pruskie błagały Pol
skę o pomoc. Kazimierz prowadzi ł tedy zacię
tą wOjnę z Zakonem przez lat trzynaście. Po
kojem, zawartym w Toruniu, odzyskał Po
morze i Prusy, zwane odtąd królewskiemi; 
z tej części Pomorza, która się ostała Krzy
żakom, musieli oni odtąd składać hołd królo
wi polskiemu I uznawać się lennikami Polski. 
W domu król Kazimierz chciał rządzić sam, 
nie dzieląc władzy z biskupami i możnowład
cami, którzy za Jagiellonów coraz większego 
nabierali znaczen"ia. Dlatego król oparł s i ę na 
drobnej szlachcie, rozszerzył jej prawa i przy
wileje. Zonaty z Eltbiełą, arcyksiężniczką au
s tryacką, miał sześciu synów, których wycho
'vawcaml byli Jan Długosz, pierwszy historyk 
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uL warzellia osobnego oddziału kobiecego przy 
Kółku roln. Omawiałoby się tam sprawy go
~podarstwa kobiecego, któremi mężczyźni 
mniej się interesują. Organizacya kobiet musi 
sobie wyb rać przewodniczącą, zastępczynię 
przewodn., sekretarkę, skarbniczkę i bibliote
karkę. Celem tej organizacy i kobiet będzie: 
prowadzić jakiś przemysł , sp rowadzać maszy
ny do szycia. utrzymywać apteczkę i wiele 
innych. 
Członek zarządu P. HaUer6wna podniosła, 

że nie widzi potrzeby zakładania osobnej or
ganizacyj dla kobiet, gdyż zajmują teraz miej
sce mężczyzn - i to, co mężCzyzn interesuje
interesuje także kobiety: 

Wobec tego spraw e utworzenia Oddzi ału 
kobiecego odroczono na późn iej , Dalej oma
wiano sprawy handlowe. 
Międvy 'innemi poruszono przez członków 

Kółka roln. kwestyę cukru, nawozów sztucz
nych nasion, skóry, maszyn do tkania i t. p. 

P . wiceprezes tłómaczy, że Zarząd główny 
czyni starania, 'by przydzielano te a rtykuły 
dla Kółek roln. w ilości jaknajwiększej , natra
fia Jednak na ogromne t rud ności , gdyż wszyst
ko spoczywa w rękach żydów. 

P. Hallerówna proponuje udzielanie premii od 
towarów branych w Kółku roln., jako zachętę 
dla członków, by wszys tko kupowali tylko 
w sklepie Kółka rolno 

Omawiany też był projekt założenia w Ska
winie Składnicy Kółek rolno w W ieliczce, gdyż 
ta ostatnia Jest zbyt oddalona - co pociąga 
za sobą znaczne koszta. 

Dr. Oulęba objaśnia , że na zalożenie hurto
wni, czyli składnicy, trzeba składać udziały. 

polski I Filip Kallimach, Wioch, wielce uczony. 
Najstarszego-.~ królewiczów powolali na tron 
Czesi , a potem i Węgrzy; drugi Kazimierz, 
chluba Polski , ozdoba Kościoła, słynął cnota
mi, zmarł ~rnrodo i policzony zostal między 
świętych; trzej następni, Jan Olbracht, Ale
ksander i Zygmunt zasiadali kolejno na tronie 
polskim, a na jmlodszy Fryderyk, biskup kra
kowski i kardyn ał, hojnie łożył na uniwersy
tet, który wtedy był w znakomitym rozkwicie. 
W gronie swoiem liczył wielu s ławnych pro
fesorów, jak pobożny i uczony Jan Kanty, 
święty patron młodzieży i nauk; wśród 
uczniów zasiadał Mikołaj Kopernik, nieśmier
teIny astronom, który dowiódł, że ziemia i 
wszystkie ciała niebieskie obracają s i ę koło 
słońca. .. 

J a n O l brac h t (1492-1501). Król ten 
usiłował napróżno ukrócić potęgę magnatów 
i szlachty, a podnieść władzę monarszą. Wy
mogli na nim panowie rozszerzenie .swoich 
swobód i przywilejów z ujmą powagi królew
skiej. Dzielny był i zdolny. a nia"zczęściło mu 
się i na WOj nie. Chciał brata swego, Zygmun
ta osadzić na hospodarsłwi e czyli księstwie 

Umieszczone w niej pieniądze procentują się 
b. dobrze, gdyż dają 8%, podczas gdy kasa 
Reiffeisena wyplaca tylko 4%. 
Uchwały zapadły następujące : 
1) Starać się o utworzenie filii składnicy 

Kółek rolniczych w Skawinie. 
2) Kółko roln. Radziszowa ma złożyć 200 K 

jako udział, prócz tego członkowie mają zło
żyć możliwie jak największe ud ziały. 

3) Zaprenumerować kilka kompletów "Prze
wodnika Kółek roln ." 

4) Zbierać się na odczyty i pogadanki w czy
telni, na których członkowie maj ą nie tylko 
słuchać, ale i spółdziałaĆ . 

W końcu przewodniczący podziękował imie
niem wszystkich członków Kółka rolno P. wi
ceprezesowi, że nie szczędzi trudu, aby pod
nieść nasze Kółko rolno I zachęcić członków 
do należenia do Kółek rolniczych i wspólnego 
działania. 

Wiadomości z Kółek rolniczych 
Z Kólka rolniczego w Woli OtulęzkleJ, pow. Mielec. 

Na zebraniu dnia 9 patdziernlka zreorganizowano Kól· 
ko rolnicze w Woli OtułęzkleJ. Przewodniczącym wy· 
brany zostal Józef Brzdęk. zastępcą Kazimierz Maj. 
sekretarzem franciszek SieJka, skarbnikiem Mlchal 
Malkowskl, a do Komlsyl rewlzyJne[Adam Brzdęk, Pe· 
IIks Rajtar ' , Jan Adamczyk. 

Z Kółka rolniczego w Zlempnlowle pow. M1clec. Dnia 
13 patdziernika zreorganizowało s ię Kółko rolnicze 
w Ziempnlowle. Do Wydziału weszli: przewodniczący 

Jan Knap, zastępca Piotr Boryczka, sekretarz Jan 
Szczerba, skarbnik Michał Strycharz. 

woloskiem, które hołdowało Polsce, a potem 
wspólnemi siłami wyrzucić Turków z Europy 
i pomścić zgon stryja Warneńczyka. Lecz wy. 
prawa zmieniła s ię w zupełną kl ęskę: Wolosi 
w lasach bukowińskich drzewa podcięte obalali 
na P olaków. Stąd poszło przysłowie: "Za kró
la Olbrachta wyginęła szlachta". Zgnębiony 
niepowodzeniami Jan Obracht zmarł nagle w 
sile wieku. 

A l e ksan d e r J agi e II o ń ez y k. (1501-
1506). Jego krótkie sześcioletnie rządy były 
także niepomyślIle. W. książę moskiewsk i Iwan 
III. wzmógł s i ę w potęgę, przybrał tytuł cara. 
czyli cesarza,.i napadł na Litwę, by od niej 
oderwać ziemie ruskie. Aleksander nie czuł się 
na siłach, więc próbował zgody, ożenił sie na
wet z córką Iwana Heleną, ale tern nie zaże
gnał wOjny, \V której Litwa zosłała pobita. 
Równocześnie na Polskę napadli Wolosi, a Ta
tarzy najechali Ruś OLerwoną. Szczęściem 
ulubieniec króla, kn iat ruski Mich ał Gli ński, 
odniósł nad Ordą tatarską świetne zwycięstwo 
pod Kleckiem. Króla Aeksandra wieść o tem 
d oszła już na łożu śm ierci. C. d. n. 
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Z Kół .. rolnJczclo w Nawojowej. pow. Stary S,eL 
Dola 20 patdzlemlka %tcorianizowalo sIę Kólko rolni
cze w Nawojowej. Przewodniczącym wybrany zostal 
ks. Józef Adamczyk, zastępcą Jan Kulpa z NawoJoweJ. 
sekretarzem Wojciech Sledlarz, zns tępcą sekrc1arza 
Planclszck Kl imczak, ska rbnikiem Jan Kulpa z Łeków, 
Jego zastępcą Józef Dudka, a asesorami ks. Jan Mirek 
I I(zd Poręhl. Po K(lIllI!;) I vewlzyJneJ weszli: ks. Sta
nis ław Mróz. Wojclcrh Szeptak I SIanisław Zlaja. 

Z Kół" rolnlcze,:o W' Oórkach. pow. Mlclec. K61ko 
ro1r.1cze w Oór~a\· t· zreon::anlzowalo slQ dnia 6 pat 
d ' jernlka. Do Zarz. (!u weszli: przewodniczący StanI
slaw WóJclckl,( zastępca Jan Surowskl, sekretarz Józef 
Krynicki, skarbnik Slanlslaw Miło! I asesor Wawrzy
niec DJabełek. Wpisało sle członków 36. 

Z Kółlui rolniczego w OIulety, POW. Mielec. Dnia 18 
pafdzlernlka zreorganizowało sle Kółko rolnicze w Olu
łety. Przewodnlcz~cym wybrany został Micha ł Kar
czmarczyk, zastepca Jan Łabaj, sekretarzem Boles ław 

Krzyształowlcz, skarbnikiem Józef Wr6bel. 

Z Kółka rolniczego w Surowej. pow. Mielec. Dnia 7 
września zreorganizowano Kółko rolnicze w Surowej. 
Wybrano nowy zarzad. do kt6rego weszli: przewodni
czacy Jan Pezda, zastepca Mateusz Pezda, sekreta
czacy Jan Pezda, zastcpca Mateusz Pezda, sekretarz 
"dchal Cuber, skarbnik Jan OaJ, asesor Jan R:uzek. Do 
Komln' l rewizyjnej weszli franciszek Wl ącek , feliks 
Oolba, Bronlslawa Cuber. 

KRO N I K A. 
Polska potyczka paostwowL Od 7 listopada wszyst

kie watnieJsze banki I Instytucye kredytowe zaczy
nala przyjmować wplaty na polska potyczke pal1stwo
wa, a to w myśl reskryptu ministra skarbu z dnIa J 
b. m. Skarb polski wypuszcza krótkoterminowe asy
gnaty w odcinkach PO 500, 1000, 5000. 10.000 marek 
polskich. względnie koron austryacklch. Asygnaty te 
oprocentowane sa w stosunku 5'/. od sla rocznie. Pro
cent ten wyplacony zostaje nabywcom za rok z g6ry 
przez potracenie z ceny sprzedatne). Asygnaty wolne 
sa od podatku dochodoweKO. Dola 1 listopada 1919 
roku skarb polski wycofa asygnaty w drodze zakupu, 
w walucie, w kt6rej asygnaty wydane zostaly; w razie 
zaś przejścia państwa polSkiego do waluty własnej, wy
kup nastąpi w tej nowej walucie polskIej podług kursu. 
laki obowiązywać będzie przy konwersyl wszelkich 
zobowlazań p łatniczych. Potyczka zabezpIeczona Jest 
na calym majtltku państwa polskleiO oraz na wszyst
kich Icgo dochodach. Plenlndze w chwili obecnej sn 
fundamentem przy budowle państwa polskiego, sa naj· 
niezbędniejszym czynnikiem do stworzenia organlzacyl 
państwowych. 

Usunięcie komlsyoner6w. Kraj. zaklad obrotu lobo
t ern (filia w Krakowie) zawiesIl w urzędowaniu naslę
)l I' lacych komisyoner6w: Menaschego Plscha w powie
cie dąbrowskim, a zawarl kontrakt komlsyonerskl ze 
Spólkl\ rolniczą .,Łan" w Dąbrowie. oraz zawiesił 

w urzędowaniu Celestyna fraenkla I Szymona Stamm-

, 
beriera w Wieliczce. firma Neumann sp. ~ł7a ... 
malej) sama zrzekła sle komlsyonerstwa . a powiaty 
Orzesko, Chrzanów IWadowlcc. 

Ceny 1011 w Wieliczce. Na zebraniu salln.arlleM ON 

Wieliczce ustalono następuJace ceny soli: 100 kg wa
rzonka 100 kor., gatunek II 60 kor .. ialunek III 50 kor., 
s6l fabryczna czysta S kor., denaturowana -4 kor. , ula 
byd la 12 kor., solanka po 3 kor. za ki., s61 w lłoŚclack 
nlteJ 100 kg. jest drotsza o 50 hal. na kg. 

Gospodarcze zaulIIdzenla P. ł(. L Wydzlal admlnl. 
stracyJny polskiej KomiSy' likwidacyjnej oa:lasza: Wo
lenne rozporządzenIa Kospodarcze, wydane przeli b. 
rząd austryacki. w szczeg61noścl dotyczące produkcyi 
obrotu I konsumcyl obowltlzula nadal, dopókt zarzą

dzeniami P. K. L. lub rzadu polskleiO nie zostana 
uch~ lone. Wszelkie przekroczenia będą, surowo docho
dzone I podlegną karze. Wladze admInistracyjne spra
wuj" nadał agendy. wynlkajtlce z tych rozporz-.dzeń . 

UtzęduJn również nadal w tym samym zakresie S)le
cyalne organlzacye krajowe, powolane do życia teml 
rozporzttdzeniaml. At do czasu reaktywowania .... ładz 
I urzędów mających siedzibę we Lwowie, un:ęduJ4 Wy
dzia ły P. K. L r6wnleż w zakreSle kompetenyi tycll 
władz I urzęd6w. 

P. K. L. w porozumieniu z Zakladem obrota lIbo
tern I ziemniakami (filia w Krakowie) zaul!.dzila, te 
do transportu ziemnIaków w obrębie kraju nie potrze
ba tadnych zezwoleń, jednak tak kontyngenty, jak 
kon trakty na zIemnIaki dla kraju obowlązuJa nadal bu
warunkowo. Zakaz wywozu poza granlce państwa pol
skiego utrzymuje s ię w dalszym clngu. 

Wydział aprowizacyjny P. K. L. ogłasza: Koatrota wy
wozu I obrotu środk6w zapotrzebowania wykonuj" or
iana kontroli, zaopatrzone w legllymacye I odznaki 
zeWTIctrzne, na których oznaczona jest liczba. Wydział 
aprow. podaje to do og61nej wIadomości dla RJ)Oble
żenla ewentualnym naduł:yclom. 

W sprawie Spółek hodowcó ... drobiu otrzymujemy Da· 
s t~l)uJące pismo: Wskutek zajęcia Lwowa puc« 
Ukraińców, krajowy Urząd iOSP. s tracił chwilowo kon
takt ze Sp61kaml hodowców drobiu. W chwili za jęcia 

Lwowa, poza Lwowem znajdowali sle pp.: dyrektor 
OaJda, Instruktor Patara I buchalter Dziedzic. UrzeduJlI 
oni tymczasowo w biurach Zakladu obrotu zhożem \'. 
K'akllwle (\lI. ~;.d7. ! \\ilI wlota 8). 

W sprawach organlzacyl Spólek hodowców irohiu 
zezwolel1 na wywó·z ial I t. p., nalety sic zwracać obe
cnledo dyr. Bajdy. 

W sprawie bodowD uroolu. Otrzymujemy następula 

ce pismo z prośba o zamieszczenie: Do Zarz"dów KO
lek rolniczych. KrakowskI Komitet towarzystwa rolnI
czego ustanowll okna:owych instruktorów hodowli dro
biu dla poznajomienia ludzi z tą tak dotychczas Ja

nlcdbana Kalczla gospodarstwa. Dobrze będzie na ze
braniach członk6w Kółek rolniczych ' urządzaĆ poga
danki. Proszę wlec w tym celu zwracać się do okr!;
gowych Towarzystw rolniczych lub też wprost do In 
sil uktorek czy Instruktorów, kt6rzy chetnie zawsze 
pIZy jada. aby ludzi pouczyć I wszelkich wskazówek 
udzie l ą. A. Januszewska, Instruktorka pow. Myślenlce , 
Nowy Tari, Limanowa. Adres : ChabOwka. 
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Z NowelO Targu donoszą, :te dzwony kościo ła pa
ralialnci;O nowotarskiego, ukryle przed rekwizycyą 

przez l udność, zoslaly wydobyte z ukrycia I w naj
blibz:;cb dniach będą uroczyście zawieszone na da
wnem mieiscu. 

Napad,. I zaburzenia. W zeszłym tygodniu napad/y 
Jakieś bandy przybyszów Chrzanów w celach rabunko
wych. Ludność sit; broniła. W walkach wzięła udział 

strat obywatelska. Pono jest 4 zabitych l kilku ran
nych. Grabiono tyd6w i katolików. Towary zrabowane 
w:;wotooo wozami z Chrzanowa. W grahiety wzięli 

także udział chlopl okoliczni. 
W Jaworznie w nocy z 4 na 5 b. ni. przyszło do 

rozruchów na tle an!ysemlcklem. Sk\epy tydowskie 
zoslaly zdemolowane. Zabitych niema. 

Na Oświęcim napadla banda w silc kilku tysięcy 

ludzL Atak odparto. Po stronie atakujących bylo kilku 
raI,nych, kt6rych odstawiono do szpitala w Chrzano· 
wie. P rócz lego aresztowano 60 bandyt6w, pochodzą~ 
cych 3 okolic Powiśla. Znaleziono przy nich trochę 

monct zlolych I nieco srebra. 
Podczas rozruch6w dnia 4 b. m. w RymanowJe, gdy 

Hum rabuJacych nie usluchal wezwania milicyJ do ro
zejŚCia się, padly strzaly. Cztery osoby zostały .zabl~ 

te, kilka rannych. Podobne rozruchy mlaly miejsce 
w Dukli I Iwoniczu. WywolllJa Je przewatnie dezerte
rzy I Jeflc}. • 

Drou przez Orl6w przyszły do OaUcy! dute zastę~ 
py tolnierzy, powracaJącl'ch łufnle z frontu. Ludzie 
ci, glodol I obdarci, rahuJ!\ po drodze. W Krynl~y 

I Musz1alc porozbllali sklepy I kramy. 
W Cnońcu I Ustroniu, miejscowościach przeml'slu· 

wych na Slasku przyszło do wykroczeń na tle socya
I! .. tycznf'tn. Splądrowano kiJka sklepÓW. 

Z Czaczy ~schronlto sic w Cieszynie wiele ludzi, kt6-
rz;y opowiadaja, te wsie w okolicy Czaczy pIona. a l u~ 

dl'OśĆ slowacka plądruje sklepy tydowskle I urzędy. 

Zewsząd uchoclfcy uciekają w kierunku Sląska. 
Do Krakowa przyjeehalo na paruset wozach wielu 

tydów, uclckaJllcych z liiIasteczek I wsi Oalicyl wscho
dniej, wystawionych na represye ukraiflsklego bolsze
wizmu' Nadto taUe pociagami I kolejami przybyło do 
Krakowa wielu uclekajacych fyd6w. Wszyscy ci lu
dzie, rodziny cale, bez dachu nad glową, obozują na 
I(azlmlerzu na placac11 I ulicach. 

Drak kartofli na Podhalu. Niezwykle smutno przcd~ 

sławla sic tegoroczny zbl6r zlemniak6w na Podhalu. 
Ludzie, kt6rzy wsadzili po 2, 3, 4 I więcej mełrów 

ziemnlak6w wykopali zaledwie połowę tego. Oospoda~ 
rze, którzy mieli niekiedy po 50 do 100 metrów zlem~ 
nlaków mają obecnie po 20. Sprawa ta Jest dla Pod
hala niezwykle watna, bo wobec braku pszcnlcy, tyta, 
kukurudzy, hreczki, owoc6w straczkowych I Jarzyn 
najwatniejszem potywleniem na Podhalu sa ziemniakI. 

Zarządzenia władz. 
Z czyności Wydziału rolnictwa P. 1(. L. Wydzlal 

rolnictwa Polskiej Komlsyl likwidacyjnej urzęduje od 
6. b. m. w Zakładzie weterynaryjnym w Krakowie, 
u. l Czysta 16. 

Naczelnik Wydzlalu rolniczego przewodniczący Dłu

gosz powolal fachową Radę przyboczna, której czlon
"aml zamianowal zawodowych rolnik6w: J6zefa Bu· 
dzynla, J6zefa Jachowicza, Stanisława Konopke, Ro· 
mana ScJplo, J6zefa Karola Slowlka, Andrzeja Sred
nlawsklego I Franciszka WóJcika, oraz powlcrzył se
kretaryat I kierownictwo biura J6zefowl R.aczyńskle· 

mu, sekretarzowi Towarzystwa rolniczego. 
Zarządz:>no przejęcie na rzecz państwa polskleło Za

kładu państwowego ogler6w w R.akowłcach I na sla
cyach po kraju rozsianych, a pozoslaJacych pod zarzą· 
dem majora Koppla, kt6ry się zgłosll u .przewodni
cZacego Wydziału rolnictwa, celem uskutecznienia Qd
dania tego zakładu. Zarazem zarządzono przejecie nn 
rzecz państwa polSkiego Zakładu wojskowego chowu 
drobiu w Podg6rzu. 
Przyjęto sprawozdanie o zajęciu koni transporto'A'a' 

nvch do Nlemlec.l Wiednia, a zatrzymanych w Krako
wie, z czego przeszło 150 sztuk odano do utytku wojsk 
polskich, a 75 sprzedano w drodze licytacyjnej wlo
ścianom. 

Postanowiono przeJeclc domen państwowych w Nie
połomicach l Muszynie na rzecz państwa polskiego. 
Przejęto na rzecz państwa polskiego oddział techni

czny Komisarza miejscowego dla uregulowania stosun · 
k6w posiad łośc i gruntowych w okolicy b. twierdzy 
miasta Krakowa. 

Ulotono odezwę do rolnlk6w I ok61nlk do powiato
wych komisarzy rolniczych o przyspieszenie dostawy 
trwności dla miast, centr6w przemysłowych I wo}sk 
p('lsklch. 

Uchwalono wniosek do Wydziału aprowizacyjne&:o o 
bezzwłoczny przydział cukru dla podkarmiania pasiek 
glnaCYCh z braku miodu. 

Urobne wiadomości. 
Klepisko (lok) bez gliny. 

W niektórych okolicach brak dobrej gliny, 
nadającej się do zrobienia klepiska w stodole, 
natomiast łatwo w nich o dobry piasek grubo
ziarnisty i popiół z węgl i. Dla tych okolic po .... 
dajemy przepis na zrobienie klepiska bez RIi
ny. W tym celu przygotować należy jak ZwY~ 
kle podsyp z ziemi dobrze ubity i równy, zo" 
stawi ając miejsce wolne grubości 20 cm. na 
zrobienie właściwego klepiska. Poczem przy~ 
rządza s ię masę, do której potrzeba 100 litrów 
palonego wapna, zamienionego przez skrapla~ 
nie wodą i przerabianie łopałą na drobny pro
szek, 100 litrów czysto wyszlamowanego (wy
mytego) piasku gruboz iarnistego i 1600 litr. 
popio łu z węgli kamiennych. Ilość ta wystarcza 
do zrobienia 10 metrów kw. klepiska. Materya~ 
ły powyższe miesza s ię dokładnie nasamprzÓd 
na sucho, poczem dodaje się wody i krwi by
dlęcej, aby z rob iła s i ę z tegO gęsta masa, ktÓ~' 
rOl układa się na klepisku na 20 cm grubo I za
pomocą deszczułek wygładza. Ody całe klepi
sko zosłanie już wygładzone i dokładnie wy
równane pozostawia się je aż do zupełnego 
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wyschnięcia, a skoro to nastąp i , należy kilka
krotnie wysmarować je w pewnych odstępach 
czasu terem (mazią pogazową), Tak zrobione 
klepisko będzie bardzo trwale. 

Tępienie myszy. 

Największym tępicielem myszy i szczurów 
Jest tchórz, niemiłosiern i e przez -ludzi tępiony 
z powodu wysokiej ceny jego skórkI. Zamiast 
IW tępić, trzeba starać się tchórze w sadzie 
rozmnażać. Prawda, że taki tchórz zakrada 
się do spiżarni lub do kur i robi szkody, ale do 
dobrego kurnika tchórz ni e wlezie. Tchórze 
lubią zamieszkiwać w sadach w ziemi pod 
drzewami, w wypróchniałych pniach, w kupach 
starych gałęzi, w kompostach, pod słomą, lub 
w starych budynkach. Nocami polują na myszy 
o t kilometr I dalej, j eżeli bUzko ni ema żeru. 
Najlepiej widać ich pracę po świeżym ~niegu, 
kiedy ślady zdradzają Jak tchórz obchodzi 
prawie każde drzewo, krzak i gdzie tylko są 
mysie nory, śnieg rozkopuje. J eżeli pod jakim 
budynkiem tchórz się zagn ietdzi, to już my
<:.zy ani szczura tam nie będzie , o ile tchórz 
hedzle miał wszędzie dostęp. 

Garbowanie s kóry. 

Najprostszy sposób garbowania skóry, który 
można przeprowadzić bez specyalnych maszyn 
i narzędzi, jest następujący : Skórę, pozbawio
n~ rogów i kopyt moczy się w wodzie, by roz
m i ękczyć i oczyścić z brudu, krwi I błota; nie
kiedy skórę przecina się na dwie lub trzy czę
ści. Swieże skóry moczy s i ę 2 dni, suche 4--6 
dn i. P o rozmiękczerilu należy oczyścić we
wnętrzną stronę skóry z resztek mięsa, żył i 
tluszczu za pomocą tępego noża. Następnie 
skóry układa się w kadziach (czterokątne 
skrzynie drewniane lub beczki) z mlekiem wa
piennem, stosując początkowo s laby ług wa
pienny, potem mocniejszy. Na 3 cz. wag. skó
ry potrzeba 1 cz. wag, wapna palonego. Stosu
je się trzy kad zie, przyczem moc ługu wapien
nego zwiększa się stopniOWO w s tosunku 2:3:5. 
Wapnienie trwa od 5 do 7 dni W każdej kadzI. 
Koniec procesu poznaje s ię po tern , że włos 
daje się już ściągnąć, jakkolwiek dość trudno; 
jeżeli włos ściąga się zbyt łatwo, to skóra zo
s tała przewapniowana. Włos usuwa sic; za po
mocą tępego noża i skó rc; dobrze przemy wa 
;;;,ie, by usunąć wapno. 

Następnie skórę przenosi się na 24 godziny 
do kadzi z c iepłą wodą (400 G), do której na 
każdą skórę dodaje się 1/4 funta soli kuchennej 
i 2 funty mąki żytniej . Po obmyciu skórę prze
nosi się do kadzi, napełnionej wodą, do której 
dodane jest na każdy funł skóry pół funła s u
chych łodyg borówek. Skóry nal eży przekła
d ać kilka razy dziennie. Co tydzień podaje s ię 
do kadzi po pół funta łod yg dopóki skóra nie 
b~dzic wyga rbowaną, co trwa 5-10 tygodni 
i zależy od grubości skóry, Skóra niedogarbo-

wana na przekroju poprzecznym ma w środku 
barwę brunatną; skóra przegarbowana po wy
schnięciu kruszy się na proszek. Po skończo
nym garbowaniu skórę należy dobrze wyprać 
i wyż"ć za pomocą ręcznego walca drewnia-
11ego, dzięki czemu skóra równocześnie wy
gładza się i wyrównywa, Skórę wilgotną Je
szcze naciera się ciepłym tłuszczem, łojem to
pionym wołowym lub końskim, olejem niego
towanym lnianym lub rzepakowym albo teź 
dziegcien') brzozowym. 

Przyszłe za~aoia Kdłek rolnlczyc~, 
Warszawski Zarząd centralnego Związku Kółek 

rolniczych w Królestwie wydał do zarządów i do 
cdonków Kółe k roln iczych piękną odezwę, z której 
wyjmujemy najważn iejsze U 5t~py: 

Jako Polacy i jako cdonkow ie Kółek rolniczych 
zapytać się dziś sumienia swego musimy, czy 
możemy być po mocni czem tej Polsce umęczonej, 
co Golgotę swoją już przeszła, a leraz wieko swej 
trumny uchyla i zmartwychwstała rwie się do 
życia . I tu powiedzieć sobie musimy przede· 
wszystkiem, że jeszcze nie czas żądać od Polski, 
bo ona jeszcze w ranach i krwią ociekła! Teraz 
jest czas obowiązku wobec niej. 

Dajmy jej więc przedewszystkicm swą pełną, 
mocną, od całego narodu i dącą jednolitą wolę 
zbiorową, aby powstała wol na, cała, niepodległa. 
Świat naszego głosu ~ziś słucha i to jedno jest 
pewnem, że wola narodu, liczącego dwadzieścia 
kilka miljonów serc. będzie spełniona , gdy wy
powiemy się jak jeden człowiek, klóry wie, czego 
ma prawo chcieć i umie ch cieć. 

Wniknijmy w głęboki sens lej wojny i wiedzmy, 
że każdy z nas ma prawo i obowiązek dążyć do 
lego, ażeby przykazania dziejowe, z lej wojny tak 
jasno wynikające, i w naszym narodzie urzeczy· 
wistnia ly się. 

Wszelka wola narodu ujawnia się , wszelkie dą
żenie c rzeczywislnia się przez prac~ zorganizo
waną Pa()stwo własne dla narodu 10 jego na
czelna organ izacya. Podwaliną naszej państwo
wości odnowionej musi być praca w samorządzie 
powiatowym i gminnym i działalność społeczna 
w każdym zakątku kraju. Ogrom pracy ma Polska 
przed sobą. Najważniejszem zadaniem jest zwo· 
łanie sejmu ustawodawczego, który ustanawiać 
będzie prawa, jakie obowiązywać mają w Polsce, 
Każdy z nas przez uczestnictwo w wyborze posłów 
będzie miał możność wpływać na to, jakie prawa 
mają być uchwalone. Cały naród b~dzie te prawa 
ustanawiał i cały naród będzie przestrzegał, ażeby 
te jego własne prawa by1y przez wszystkich sza· 
nowane i wypelniar..e, ażeby rząd, wykonawca 
woli narodu, znalazł wszędzie posłuch i posza
nowanie. 

Teraz jest czas przejściowy i na czele narodu 
stają władze tymczasowe. Zadaniem ich .naczel
nem jest prze jęcie zarządu krajem od władz oku
pacyjnych, oraz doprowadzenie jak najprędzej do 
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sejmu ustawodawczego i w tym cały naród musi 
być pomocnym tymczasowemu rządowi. Budzące 
5ię do życia państwo polskie ma wielu jeszcze 
wrogów. W niektórych okolicach kraju można 
się spotkać z próbami wywołania zamętu, prze_ 
szkadzania organizowaniu się naszego społeczeń
stwa w imię naczelnych jego dążeń. 

Jak w kościele podczas uroczystego na bożeń
sIwa nie waży się nikt zamącać powagi chwili. 
tak w Polsce, klóra po latach niewol i święcić 
będzie wielką uroczystość wolności, niech nikt 
nie waży się zakłócać w łonie społeczeństwa 
polskiego spokoju i porządku I 

Kółko rolnicze, 10 ta zwarta gromada ludzi, 
która jUż nieraz przewodzita na wsi w dobrej 
sxawie. Kiedy wybuchła wojna i spadły na 
kraj nasz wielkie przejścia j nowe obowiązki, 
z Kółek rolniczych, lub przy uczestnictwie ludzi 
z Kółek, tworzyły się komitety obywatel
sk ie, tak bardzo potrzebne w tym czasie, gdy 
wojn! zaszalała na naszej ziemi. Dziś, jeszcze 
w większym stopniu niż na początku wojny, na 
i stniejące po wsiach organi7.a:ye, a więc i na 
Kółka rolnicze, spada obowiązek czuwania, aby 
Polska wyszła z przełomowej chwili pewnym 
krokiem na gościńce woln ości, Niechże więc Was 
nie zabraknie, Kółkowcy, wszędzie tam, gdzie 
mieszkańcy wsi naradzać się będą o czasach obec
nych, niech Was nie zabraknie przy każdej dobrej, 
z myślą o Polsce prowadzonej pracy, zwłaszcza 
przy pracy samorządu gminnego, który otrząśnie 
się nareszcie z wszelkich śladów obcej zależności 
i stan ie się w Polsce podstawą pomyślności kraju. 
Wszędzie niech będą ptzeprowadzone wybory 
do rad gminnych i do składu ich niech wejdą 
ludzie najlepsi z gminy, ci, którzy zdobyli sobie 
zaufanie przez swoją dotychczasową pracę dla 
dobra ogółu . Rada gminna, z przewodniczącym 
z wyboru na czele i z wójtem, jako wykonawcą 
zarządzeń rady, niech obejmie władzę w gminie 
do czasu, aż sejm polski ustanowi ostatecznie 
zasady samorządu gminnego. Rada gminna w po· 
rozumieniu z radami sąsiednich gmin, uzna bez 
wątpienia za rzecz pożyteczną tworzenie straży 
bezpieczeństwa publicznego, powinny jej być 
w tern bardzo pomocnymi organizacye, łączące 
młodzież, a więc koła młodzieży przy Kółkach 
rolniczych lub straże ollniowe. 

Kółka rolnicze na ziemiach polskich mają już 
swoją kartę w dziejach naszego narodu. W Po
znańskiem przyczyniły się one do rozkwitu rol
nictwa i do powodzenia Polaków w walce z Niem
cami o ziemię, tę podstawę dla istnienia i roz
woju narodu. W Galicyi uwolniły wieś od cięta 
rów lichwy sklepikarskiej i podniosły wytwórczość 
rolną, a w Królestwie poprawiły znacznie gospo
darstwa mniejsze i przyczyniły się do powstania 
wielu zrzeszeń gospodarczych. 
Dziś odwraca się karta dziejów świata i karta 

dziejów Polski, zaczyna się bez wątpien ia i nowa 
sI rona historyi Kótek rolniczych na ziemiach pol
skich. W jaki sposób nastąpi zjednoczenie i uzgo
dnienie odtąd pracy Kółek, odtąd już nie dziel -

nicowych, lecz ogólnopolskich, to przysuość nie
daleka rozstrzygnie. Tak ważny ce l - podniesienie 
rolnictwa - pozostanie zawsze najważniejszą 
dziedziną narad i prac Kółka rolniczego. Zbliża· 
jąca się zima pozwala nam bez wielkiego uszczerb· 
ku na chwilowe zaniedbanie spraw rolnych na 
zebran iach Kółek. Mówmy więc O wydarzeniach 
obecnych, czytajmy wspólnie gazety, naradzajmy 
się jak najwięcej o Polsce i o budowie państwa 
własnego, a zwłaszcza o tak bardzo ważnej pracy 
w gminie. Kaida sprawa ogólno· narodowa, czy 
nawet światowa, która nie zawiera w sobie moż
liwości zadrażnienia obrad, może i powinna być 
w dzisiejszych czasach omawianą na posiedze 
niach Kółek. 

My K6łkowce, zjednoczeni w wielką gromadę, 
obejmującą dziesiątki tysięcy drobnych roln ików, 
będziemy mogli i powinniśmy wph'-"ć swoim 
zbiorowym ~łosem na zgodne z pOlr.lebami roI · 
niclwa krajowego, najlepsze załatwienie ustawo
dawcze niejednej sprawy w sejmie lub w samo
rządzie miejscowym. Tę wielką ważność naszej 
organizacyi Kółek rolniczych w dalszym rozwoju 
gospodarczego życia Polski powinniśmy dziś 
uświadomić sobie i zrozumieć, że nasze własne 
dobro i sprawa Polski domagają się potężnego 
rozwoju tej organizacyi. 
Stańmy się dziś wszyscy siewcami, bo, choć 

ma się ku zimie w przyrodzie, ale oto przyszła 
do Polski wielka wiosna t 

Zasiewajmy, Kółkowce- rolnicy, po wsi polskiej 
ziarna dobre, zasiewajmy nadewszystko ziarna 
mitości ojczyzny i ducha poświęcenia, i bądźmy 
pewni, że wyrośnie Polska wielka i piękna! 

Z POLSKI I ZE SWIATA 
Przykrem zdarzeniem w budowaniu państwa pol

skiego, co teraz jest pierwszem zadaniem wszyst
kich, była w zesItym tygodniu urządzona przez 
krakowską partyę socyalistyczną próba utworze· 
nia drugiego, czy raczej trzeciego rządu polskiego 
w Lublinie. Próba ta data brzydkie świadectwo 
naszej karności narodowej. Ale polscy ludowcy, 
jakkolwiek pan Daszyński, który ogłosił się pre
zydentem ministrów owego samozwańczego rządu 
w Lublinie, ofiarował im kilka stanowisk mini
sterstw, nie dali się skusić i ostali się przy soli
darności narodowej, uznającej jedynie Radę re
gencyjną w Warszawie za rząd prawowity. A za 
dobrą na przyszłość wróżbę uważać należy, że 
przy lej sposobności objawił się \Y szerokich ko
łach wiejskich i miejskich stanowczy odpór prze
ciw rozbijaniu narodu. Wszyscy instynktownie 
czują, źe w tej chwili niczego nam bardziej nie
potrzeba, jak zjednoczenia wszystkich sit do bu
dowy państwa naszego. 

Pięknie to powiedzieli arcybiskupi i biskupi 
galicyjscy w orędziu , wydanem do ludu polskiego: 
"Najgroźniejsi nasi wrogowie wypędzili sami 
wszechpotężną Rosyę z granic naszych i pogrą
żyli ją w odmęt bratobójczej walki wewnętrznej, 
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a potem rozpadły się same te państwa i dziś 
mimo swej potegi, niezwycieionej dotychczas, już 
pokonane. najpoteiniejsze z nich broni się o osta
tnie podstawy zachowania swego bytu. Prawdzi
wie Pańskie to dzieło jest, ani myśmy w tern co 
uczynili lub uczynić mogli, ani tei żaden z wał
czących narodów nie myślał walczyć i bić się za 
sprawę Polski, a jednak dzieje tej strasznej wojny 
tak to ułożyły. iż wyswobodzenie Polski siało 
się ich osią i przewodnią ideą. Przez wolność 
Polski budzi sie wolność innych narodów. Po
kruszył Pan Bóg łańcuchy jarzma, jakie nas od 
sIu przeszło lat więziły, wyrwał z rąk tych, co 
nas uciskali i pastwili się srodze nad biednym 
opuszczonym narodem. Z reki Boga otrzymu
lem)' Polsk~ zjednoczoną i wolną. Cudowne jest 
o dzielo Jego zmiłowania i Jego potęgi. Dziś 
już i nasza dzielnica łączy si~ z całą Polską, z nią 
wspólnie dzieli radość i szczęście i j~dnomyślnemi 
ust y Bogu dzi~k i składa. Dbajmyi, by we wszyst· 
kich naszych programach narodowych i polity
cznych były zagwarantowane prawa religii i Ko· 
ścioła, by szczególnie wychowanie publiczne opie
rało się o Boga, by ustroju społecznego strzegło 
dziesięcioro Botego przykazania. Kto Wam Naj
milsi, inaczejby mówił, kloby Wam chciał urzą
dzić szkołę bez Boga, ktoby oba lał dekalog w ży
ciu publicznem i cudzą chciał grabić własność, 
tego nie słuchajcie, temu nie wierzcie, tego się 
st rzeżcie jak fałszywego proroka. Na tej ducho
wej zasadzie zjednoczmy się wszyscy ! Zapo
mnijmy swarów i zjednoczmy nasze siły w tern 
wielkiem zadaniu, jakie nas czeka przy budowie 
państwa naszego. Nie idźmy za ciasnym duchem 
partyjnym, szukajmy wszędzie szerokiego interesu 
narodowego. Przed trzystu laty wielki syn naszej 
ojczyzny, Skarga, napominał i karcił ojców na· 
szych za n iezgodę , później ilezto razy sami po· 
wtarzaliśmy, te Polska upadła niezgodą; teraz 
więc, kiedy ją napowrót otrzymujemy, nie po pa
dajmy w te same zgubne na łogi. Nie rozdzie
lajmy się przynajmniej na t ę chwil ę, kiedy się 
tworzy państwo i konieczne jest skupienie wszyst
kich naszych si ł. Powtarzamy raz jeszcze: zapo
mnijcie siebie dla wielkiej sprawy narodu l" 

Tymczasem wypuszczony z więzienia niemiec· 
kiego, jenerał Piłsudski przyjechał już do War
szawy. Rada Regencyjna złożyła zaraz w jego 
ręce władzę wojskową a nadto poruczyła mu 
utworzenie rządu , oświadczając, że skoro ten rząd 
utworzony będzie, natychmiast ustąpi. Jenerał 
Piłsudski zaś oświadczył, że pierwszem zadaniem 
rządu będzie zwołanie sejmu polskiego, powoła
nego na najszerszych podstawach demokratycz
nych, który u)tali formę rządów w państwie pol
skiem. Obecnie jenerał Pił udski naradza się ze 
stronnictwami, w sprawie utworzenia gabinetu mi· 
nisteryalnego. Ma to być gabinet koalicyjny, to 
lnaczy taki, że wejdą do niego przedstawiciele 
wszystkich wielkich stronnictw. 

Objęcie rządów w polskie ręce w Galicyi za· 
chodniej już wszędzie przeprowadzone zostało. 
Nigdzie już niema auslryackich orłów ani nie· 

mieckich napisów, wszędzie u rzęd ują władze pol
skie, sądy wydają wyroki już nie w imieniu ce· 
sarza, ale w imieniu prawa. Także i wszystkie 
oddziały wojskowe, o ile służyli w nich żoł nie 
rze narodowości p:olskiej, ochotnie poddały się 
władzy polskiej. Żołnierze zamienili bączki na 
czapkach na orzełki polskie. Zapisać trzeba, że 
przy przejmowaniu władzy w ręce polskie nigdzie 
nie przyszło do rozlewu krwi lub jakichkolwiek 
starć. 

Smutnem natomiast jest, że w bardzo wielu 
miejscowościach potworzyły się większe lub mniej
sze bandy już to bandytów, już to niedorostków, 
już to z dezerterów lub żołnierzy powracających 
z frontu i niepokoją wsie i miasleczka. Jedni ra
bują sklepy i kramy tydów, inni rzucają się na 
każdą własnośł, inni wreszcie rozbijają magazyny 
i sklepy kolejowe lub publ iczne. Jest to posiew 
bolszewizmu, który przyszed ł do nas z Rosyi 
i przeciw któremu społeczeństwo nasze jaknaj 
energiczniej~bronić się musi. Po prostu jest 10 
wojna tych, którzy pracować nie chcą i niczego 
nie posiadają, przeciwko tym, którzy pracują i po 
siadają jakąkol wiek mniejszą lub większą whsność 
ruchomą lub nie ruchomą. Milicye i st raże obywa
telskie, które w wielu miejscowościac h już się po 
tworzyły, ostro wyst~pują przeciw bandytyzmowi. 
Tam. gdzie bandytyzm przybrał większe rozmiary, 
wysyła się dla jego tłumienia wojsko, a gdzie
niegdzie stosuje się nawet sądy dorazne. 

Straszniejsze jednak rzeczy dzieją się w Galicyi 
wschodniej. Tam Ukraińcy chcą zagarnąć cały 
kraj pod swoją władzę, jakkolwiek w Oalicyi 
wschodniej mieszka zwyt miliona Polaków. Przy 
pomocy niemieckich wojsk austryackich opano 
wali Lwów, Przemyś: : wszyslkie inne miasta 
i miasteczka po wschodniej stronie Sanu. Lud 
ność polska burzy się przeciw temu. Przemyśl 
już Uk raińcom odebrano a we Lwowie już drugi 
tydz ień toczą się na ulicach zaci~te walki. Przez 
Lwów biegnie jakby linia bojowa; jedna część 
miasta jest w rękach połskich, dru ga w ukrain 
skich. Poniewat wśród wojska ukraińskiego jest 
mnóstwo opryszków, postępują sobie strasznie 
i w cz~ści miasta, przez siebie zajętej, dokonują 
gwałtów i mordów. Nadto poniewat wszelk i do· 
wóz żywności do Lwowa jest zatrzymany, miesz 
kańcy mrą z głodu. Lwowianie przechodzą teraz 
istne m~czeństwo. Ponieważ ukraińcy nie chcą 
żadnego porozumienia, organizuje się wojskowa 
odsiecz dla Lwowa. 
Także po wsiach i miasteczkach w GalicY1 

wschodniej jest bardzo niespokojnie. Watahy de· 
zerterów ukraińsk ich włóczą się po kraju i rabują . 

\V Królestwie Polskiem nastąpiło już także 
objęcie władzy w polskie ręce . \V części okupo 
wanej przez wojska austryackie odbyło się to bez 
żadnych przeszkód, gdyż austryackie władze woj 
skowe dobrowolnie władzę oddały, w cz~ści oku
powanej przez wojsko niemieckie odbieranie wła
dzy przez Polaków dopiero się rozpocz~ło. Niemcy 
stawiają jednak bardzo słaby opór, ponieważ wojska 
niemieckie odmówiły posłuszeństwa swoim prze-
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łożonym i same chcą wynosić su: do swego kraju. 
Z tego samego powodu i w trzeciej dzielnicy 
polskiej w Księstwie Poznańskiem , dzielnicy tak 
strasznie dotąd gnębionej pnez Prusaków, Polacy 
mogli już pomyśleć o odbieraniu władzy w ręce 
swoje, 

Gdy się to dzieje u nas, gdy jednoczymy raz· 
darte dotąd nasze dzielnice, gdy budujemy własne 
państwo, gdy otwierają się przed nami najpięk· 
niejsze nadzieje, największa pOlęga wojskowa na 
świe . ie, Niemcy, państwo, które wstystkim swoją 
że lazną pięścią zagrażało, runęto, rozsypało się 
samo w sobie. Wyczerpane przeszło cz te roletnią 
wojn ą. nie mogły już Niemcy wytrzymać naporu 
wojsk francuskich, angielskich i ame ryka ńskic h 
i m usiały pros ić O zawieszenie broni i o pokój. 
Tamte pańs twa zezwoli ły na zawieszenie broni, 
ale podyktowa ły ciężkie warunki. Niemcy muszą 
natychmiast wycofać swoje wojska z zajętych 
przez siebie krajów, muszą nawet ustąpić z sze· 
rokiego pasa własnego kraju na granicy fran· 
cuskiej, muszą, wydać mnÓstwo okn:tów, armat, 
broni. Przy układa n i u zaś pokoju będą musieli 
wytównać wszystkie szkody, jakie w innych kra 
jach zrządz i li i będą musieli zwrócić wSlystko, 
co zrabowali . Zrabowali zaś strasznie wiele, szcze· 
gólnie u nas w Galicyi i na Litwie. 
Równocześnie wybuch ła w Niemczech rewo· 

lucya. Rzesza nIemiecka składa się z czterech 
królestw (Prusy, Bawarya, Saksonia, Wirtember· 
gia), z piętnastu księstw i trzech wolnych miast. 
Tylu było też panują cych niemieckich. I teraz 
pozlatywały korony niemieckie jak w jesieni liśc ie 
z drzew. Wilhelm II, który był cesarzem całej 
Rzeszy niemieckiej a zarazem królem pruskim, 
ten straszny Wilhelm II, który ch ciał cały świat 
położyć u swoich nóg, musiał złożyć koronę 
i wraz z rodz iną uciekł do Holandyi. Król bawar· 
ski r6wniez zrze~ ł się tronu. Króla saskiego lud· 
n ość zd e tron izowała. Takie wielu innych ksiątąt 
zdetronizowano .. We wszystkich zaś tych krajach 
przy pomocy zrewoltowany;h rad żołn iersk ich , 
obwołano rzeczypospolite. \V lej ch wili panuje 
w Niemczech zamęl , jakiego świat jeszcze nie 
widział . 

Austrya takte ju ż się rozleciała. Cesarz Karol, 
który przedtem oddał poszczególnym narodom 
możność stanowienia o sobie, oddał takze i w nie· 
mieckiej Auslryl władzę w ręce narodowej Rady 
stanu a sam z rodziną odjechał do małego za· 
mecz\tu . Ausirya zaś obwołała się rzecząpospo· 
li tą. Przy tej sposobności przyszło w Wiedniu 
do krwawych scen, gdyż rozpoczęła się walka 
o władzę mi(dzy stronnictwem socyalistycznem 
a chrz eścijańsko socyalnem. Z innych dawnych 
krajów austryackich " ajmądrzej i najspokojniej 
organizują się Czesi. Na południu tworzy się 
państwo południowo-słowiańskie, ktÓre połączy 
się z Chorwaeyą i Serbią w jcdn ) wielkie pań. 
stwo. Węgrzy zaś, którzy pierwsi odłączyli sic:: 
od Auslryi, są w ci~żkiem położeniu. I na nich 
odbije się sprawiedl i wość dziejowa. Czesi zabio rą 
im od pó łnocnego zachodu ziemie s łowackie, 

a Chorwaci od południa ziemIe stowenskie i po· 
zostanie tylko malutkie państwo węgierskie. To 
przeobrażenie dziejowe nie odbywa się jednak 
w krajach dawnej Austryi spokojnie. Wszędzie 
wybuchają starcia lub zamieszki wojenne. Ale 
w ~ ranice Austryi weszły juz wojska włoskie 
i angielskie, idą, aby obsadzić WIedeń i przy· 
wrócić porządek. 
Ład i porządek zapanuje w Europie jedn 

dopiero po zawarciu pokoju świalowego, któr 
ustali granice ,,"szyslkich dawnych i nowych 
państw I pozwoli każdemu państwu organizować 
się swobodnie u siebie. 

Halle ~rawa ~o fiali[yi w![~o~niei. 
Ozi~, w doble wyzwalania Il~czenla sic w J edną całość 

nllszcj rozdarte j Ojczyzny, interesuJc nas szczelólnle los 
ziem kresowych, l zn. I rllnlcznych, zamleszkalych Druz 
ludność mlesUln~ . Co się z niemi stanIe? Czy zI~czą si(. 
z Maclen:ą, czy odpadną od Polski? Spór o to try,ra 
miedzy nami a sąs iadami, roszcz~cyml sobie do tych 
ziem Drawo. Dornalamy s i ę z lączenia ich z Polską, czy 
Jednak nasze tadania s~ słuszne? Mote nie mamy pra
wa do tej ziemi, mote ona naprawdę Jest ruską? 
PrzeglądniJmy karty historyj I zobaczymy do ltłlXJ 

ona od wieków naletała. 

Najstarsza, Jaką znamy. wiadomoŚć o ziemi, .ss)·· 
WOlnej dzi~ Oallcyą wschodnIa, pochodzi od historyka 
ruskiego, zakonnika Nestora. On spisywał wypadki, la· 
kle za lelo tycia sle działy i zanotowal między Inny ni 
I to, te kslą!e ruskI WłodzimIerz napadł na Łachów 
I zagarnał obszar ziemi, Idący miedzy miastami PrzeII\Y' 
ślem a Czerwieniem, a wlec głównie obszar, zwany dziś 
Galicyą wschodnią. Z lei notalki dOWiadujemy si ę, te 
ziemia la pierwotnie była polska, tylko nam II. 101-
sini wydarli. Stalo sle to w X· wieku. P rzez klika wie
ków następnych trwal spór ciągły o tę ziemię, dosta
wala się ona raz w ręce królów polskich, to znów b lll
;,!;ąt ruskich, at w r. 1340 odziedziczył Ją Kazimierz 
Wlelkt po swoim krewntaku, kSięciu ruskim. bezdzle·. 
tnie zmarłym I wlllczył Ją do Polski pod nazwą Rusi 
Czerwonel. Ziemia ta była w tym czasie bardzo zni
S7.czoną ciągIem! wojnami domoweml I napadami Ta
tarów tak, te królowie polscy musicli lą dOt:tlero zalu
dniać i zabudowywać. Szczególna opieką otaczali JI!. Ka
zimierz Wielki, Jadwiga I Jagiello. Pod rządami pol· 
skiml Ruś Czerwona doszła do rozkwitu, miasta sie 
wzbogaciły, wsIe odbudowały. Pieni~dz DoIski sypa' si.;
hojnic na wznoszenie świątyń Pańskich tak polskich, 
Jak I ruskich, szabla polska osłaniała Ją przed .naJazda· 
mi Tatarów I dziczy kozackieJ. Szły z zachodu tysiące 
Kltlonlstów polskich, by zaludnić puste obszary, by 
podnieść kullure kraju. Mieczcm I plugiem. krwią i pa. 

tcm nabyliśmy prawa do lej ziemi. 
Z tych tysięcy I łyslecy Polaków, clągnacych na 

WSChód, przewatna cześć z ruszczała, bo panowie bar· 
C:~icJ dbali o obrz~dck ruski, nit laclńskl, wl(cd sta· 
wiali \:crkwl, nit ko~c1ot6w. ale mimoto leszcze Jesle· 
śmy wIelka silą na .wschodzle. Jest nas lam przeszło 

milion. nlcktOre powiaty, Jak lwowski. tarnooobki , 
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tremboweiski I skalacki są w wlekszeJ części przez Po
lakó". zamieszkale, nIektóre w połowie prawie (clesza
nows"l, mościckI, samborski, drohobyckl, sokaiski, ka
mloneckl, z łoczowski, stanisławowski, brzetaflskl, bu
czacki, zbaraskl, huslatyńskI), a tylko dziesięć jeSI ta
klc ll: , "których Polacy stanowią mnIej, ni t Jedną 

cz",art~ część ludności. Wlekszn cześć ziemi Jest w 
I)olsklch rękach, miasla są przewatnIe przez nas za
mieszka łe, czy t więc nIe slusznle rościmy sobie do tej 
zIemi_prawo? 

WcimJ Jeszcze Jedno POd uwale. Ziemia polska I lu
dność polski!: sIęga na wschodzie daleko pOza granice 
Gallcyi. na WOłyń, Podole rosyjskie, na Ukrainę. Na 
~ Ielklm obszarze zIemi Jestcśmy pomIeszani z Rusi
namI. Zdrowy rozum mówi tak: trudno powykrawać 
zicmlo I poprzesiedlać ludzi w ten sposÓb, by wszyscy 
1 ~('Il acJ weszli do Polski, n Rusini do Ukrainy, naldy 
wlec mIęszanym obszarem podzielić s[ę, N[ech tyle zIe
mi po[sklej wejdzIe do Ukrainy, ile rusklei do PolskI. 
C'idybyśmy tak układ zrobili, to bez naJmnlelszeJ wąt

p lh,oścl musieliby nam RusIni Jeszcze coś więcej dać 

nit Oallcyę wschodnią. Naturalnie po takim podziale 
musiałoby się zabezpieczyĆ z obu slron prawa mnieJ· 
~zoścl narodowych. Polacy na UkrainIe, a Rusini w Pol
sce powinni mleć swobodny rozwój drogą aułonoml

clnle narodową. W ten ledynie sposób motna długo

wiecEny spÓr rozstrzygnąć zgodnie, PO sąsiedzku. 

PYTANIA I ODPOWIEDZI. 
P)'lanie .t6. W laki sposób motna oczyściĆ !laszki 

z nafty, aby motna Ich utywaĆ na soki I I. p. j. L 

Potrzeba szkół rolniczych. 
W kraju naszym, w kraju na wskróś rolni

czym, brak nam szkól rolniczych, niema wcale 
niższych i średnich szkół rolniczych dla wio· 
ścian. Z wielu stron słyszy się często narze~ 
kania na nieświadomość u naszych włościan 
na Ich zacofanie w rolnictwie i t. d., ale zapomi
'la sle. skąd ten włościanin ma umieć to wszyst· 
ko. co konieczne jest do mądrej gospodarki. 

Wielka wina jest w tern taUe I u ludu sa· 
mego. Jeszcze do niedawna potrzeba było tak 
zwanych egzekucyi (kar) szkolnych, zapo-

10Ca, których zmuszano rodziców do posyła
Ila do szkoły dzieci. I ma sie rozumieć, że ci, 
którzy pragnęli gorąco oświaty ludu, zniechę· 
ceni uporem ludzi głupich i ciemnych, zanie~ 
chall dalszej pracy nad uświadomieniem mas 
ludowych. 

Dziś włościanin polski widzi, Jak sam sobie 
wiele zaszkodził , że sam jest przyczyną swej 
niedoli. • 

Włościanin nasz jest ambitny i obraża się 
o co bądt, ale zapomina o tern, że największą 
3mbicyą człowieka to nie bogactwo i moc gro
la, ale oświ ata i mądrość. 1m naród Jest wię

,:ej oświecon y, tern jest bogatszy. Patrzmy na 
hratnl nam naród, na Czechów, tam niema 

nieuków, tam każdy umie czytać i pisać, tam 
chlopiec wyszedłszy ze szkoły ludowej Idzie 
do szkół rolniczych lub przemysłowych, tam 
:taden gospodarz nie może się obyć bez gaze
ty. A i1e:t tam wychodzi gazet rolniczych! 
Bardzo dużo, a u nas? kto je czyta i dzy chce 
czytać. Temu za droga. ten by chciał za darmo, 
temu znowu za mała ł t. d. i ka:tdy dąży tylko 
do tego, aby ludzi, którzy nad ludem uczciwie 
chcą pracować, zniechęcić, a samemu zostać 
ciemnym i co za tem idzie i biedakiem. 

Jeżeli chcemy prawdziwymi być obywatela· 
mi, b rać udział w rządzie i prawodawstwie, to 
musimy się kształcić we wszystkich gałęziach 
wiedzy ludzkiej, a przedewszystkiem w tej , 
którą rolnikom od przodków przekazano w rol
Ilic twle. Nie słuchajmy głupich ludzi, że nowa 
szkola. to większy podatek, ale sami iądajmy 
sz kół lepszych ludowych, zapewnijmy lepszy 
:)yt nauczycielstwu, i jako jedno z najważniej
szych żąda(l ludu - stawiajmy :tądanie szkól 
rolniczych dla kształcenia dzieci, aby rolnic-
twa podnioslo się. Narzekają ludzie, że mają 
mało roli, że jest powszechny głód ziemi, ale 

- 'zy głu pi potrafi dobrze uprawiać ziemię, na 
to potrzeba nauki i czytania gazet rolniczych, 
bo z kaidym dniem, z każdym raklem przy
chodzą nowe wynalazki i ulepszenia w uprawie 
roll. W oświacie ludu leży p rzyszłość narodu. 

Takle uwagi zamieszcza pismo, poświęcone 
rolnictwu "Gospodarz polski". Uwagi to slu
swe! Niestety, jest bowiem jeszcze bardzo 
wielu takich na wsi, którzy gospod arzą po sta
remu, jak gospodarowali pradziadowie. U tych 
nie może być dostatku, bo co wystarczyło pra· 
dziadom, dziś wystarczyć nie może. Potrzeby 
!zisiaj i wydatki są większe, nit dawniej, dla· 
tego z ziemi t rzeba coraz wlecej wydobywać. 
trzeba ją lepiej uprawiać wedlug nowych spo
,obów. O tych sposobach pouczy szkota, do
~a książka i gazeta. Na naukę, na ksią:tke. 

'azety nie należy ża rować pieniędzy, bo wy. 
latek sowicie się opłaci. 

P. T.-
Polecam wy~mienil" zdrowotną, urzl;dowo uznan" 

namiastkę esencyi 

"Herbaty z arakiem" 
21yteczkl na 1 szk lankę - oraz ••• nCY4I kawy - 4 ły
:teczki na l szklankę. - Przy zam6wieniach przynaj nl1lie 
30 litr6w dodaję lIaszkowe etykiety gratis. Proszę o cenne 
__ zlecenia, ktÓre wykonuję porz,dkowo za zaliczk". 

Cena esencyi herbaty wynosi za l kg. kor. 4.50 fran ko 
dworzec kolei w N. Targu w nadesłanych naczyniach lub 

w moich policzonych. 
Z powwnll:m 

Henryk Jurkiewlcz, Nowy Targ 
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ODOelAGI 
POMPY 

WUI'kIIIlO rodłlJu oru rlperacye tych.łlt 
zbiorniki, wanny lane I blaszane 

dostarcza i buduje 

Inż. JÓZEF SCHROLL I 
KRAKÓW. PAWIA 8. 

Prospekty i kosztorysy darmo i opłatnie. 

BRACIA WŁOŚCIANIE! 
W każdej wsi gdzie macie 

WASZĄ Kasę Raiffelsena, 
WASZE Kólko rolnicze, 

powinniście mieć 

WASZĄ Asekuracyę, 

a tą jest 

"WISŁA" 
Nasienie marchwi Ludowe Towarzystwo wzajemnych ubezpllcz'" 

we Lwowie, przez ozas wojny 

do siewu jesiennego 
i inne doborowe nasiona 

warzywne 
poleca 

W N O W Y M S Ą C Z U. 

Wojenna Centrala Handlowa 

W miejscowościach, gdzie dotychczas jest 
mało członków" WISŁY - t a niema agencyl, 
niechaj inwalida wojskowy, lub piśmienny 

włościanin zgłosi się do Dyrekcyi .. WISŁ YU
t 

a otrzyma pouczenie i korzystny a uczciwy • zarobek. 

Kraków, Slawkowska 1 . 

. _-_. __ ._-----_. __ ._-_._._-_._---_. __ ._._-----------, 

• 

Kainit i Sole potasowe kałuskie 
(tylko _ calT<:h _agonach) 

Wyborowe nasiona 

Maszyny i Narzędzia rolnicze 

Artykuły budowlane 
:sprzedaje 

, ~ 

, 
Związek ekonomiczny Kółek rolniczych WE lwowIe. 

ItOW.Hlsz,.le zat.J.slro ...... z ograDh:zoD, pot~k,. 

obecnie w Krakowie, Rynek 29 . 

I 

. - _._._-_._._---_._._.-._. __ ._._._._._._._._._._.-
" 

-
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LEN" " . 
Stow. zarej. 
Z ogr. poręką 

KRAKOW, SZEWSKA 12. 
podaje do wiadomości, że dotychczasowe po· 
mieszczenia na przechowanie lnu I konopi zostały 
jut: zapełnione, a budowa gł6wnych hal maga· 
zynowych wskutek nadzwyczaj nych prze s zkód 
wojennych I epidemii hiszpanki ul egła zwłoce, 

Prosimy przeto o wstrzymanie 
wysyłki lnu i konopi do wiosny. 

Budowa fabryki w toku, udziały dosiągł)' j uż 

liurny p6ttora miliona koron, wpłaty nowych 
udzi ałów I podwyższania dotychczasowych przyj · 
muje alę w dalszym ciągu. 

Lokujmy kapitały w naszych krajo
wych przedsiąbiorstwach, byśmy obok 
niezależności politycznej osiągli takie 
niezale:t:ność gospodarczą! . 
ft~rel : "L E N" Slow.zar. Z ~ur. poritą. 

Kraków ul. Szewska 12. 

T. CIEŚliŃSKI 
W PRZEMYSLU 

polcca póki zapasy starczą 

WINA CZERWONE 
slolowe smaczne, ' 

oraz 

"PERlE DALMACYI" 
czerwone wino esencyonalne, na· 
luralnc, nieco słodkawc dla niedo
krewnych , do herbaty (w miejsce 

rumu), na 20 lądek i t. d. 
Poza lem polecam wma białe slo
lowe l mszalne, bardzo smaczne; 
SzamOl'odnel' j Tokaj -Szamorodner. 

Zarząd główny Towarzystwa Kółek roln. 
posiada na składzie następujące wydawnictwa własne: 

Nr. OeD. h.ł. Nr. o.D. bł . 

!?!l. Wl()4~ rentowe. H. S. ... .... 40 MJ. NajtoMnle/u. choroby ł "kod,dkl roSU" 
84. O utyciu kr6UJ do zapNęgu . • . . . 80 uprawnych. Zdzl!ław Cbmlelewski •• 00 
87. O drenOtDanlu. Dr. Jan B1autb. . • . . 40 60. O UJ'pdluddGle K6lek rolniczlIcA UJ tcalce 
44. Pogadanka o tyci.. Dr. Kaz. Mbtyil!ki 40 l1r:lfłciw alkoholbmoun. Ks. A. KoletJ.sld 16 
47. Pogadanka o burakach. Dr Kaz Miczyilakl 80 62. O kodII. Teodor Poplawski . • . • • . 10 

• • 68. Naull lHutUJtlka gminnIl, jaklll (mil ,q, CI 
48. O uprawili Iqk. J an M.,dor • . • • . . sa lakiII bll~ potDfnny1 bydor Kuzyk. _ 
49. O chorobach zaraJlIwych atDłeraęcych. Pf'1/' Co kaldy rolnik 11mnie,. toIedde~ o bar-

uczyca. Dr. Mieczy!!aw Dalkiewiez •. H dzo malelIkIch, leca nader IICZ"yclt ma-
MI. O hodkach pod"'erie"1a adrOtDOt"oA~ UJh6d Ich ,pr:lymlerJielłcoch. TadeulI Zawadzki HI 

tcro4cialł.ttwa. Dr. Jan Opieńllki . • . . 06 64. KooperatYIl11l cblerłalllcz,. Jan O.bski . HI 
lIl. O chorobach aarailllDJ/cll ctołenęCJIch. Wq.- 66. UpraUIG. w rzbll kourkar.klej. Henryk 

glik. Dr. llleezyAJaw Dali:lewiez .•. 10 Gaut.,r. . . . • . . • • • . . 10 
Ci2. StDłaUa dUJ kobiet' mloddeły St.. Zaluiilsk1 1lI 66. O łLlzdęciu u blIdla. Andrzej Zaremba . 12 

• 67. O ol1DtatOłDeJ dzlalalno.fci T01lIa1zllltłJX1 
CiS. Pieroma pomoc 11'*11 porodaclI. ' chorobach K6lek rolniczych. T. Adamski •••• li! 

poPorodOUJlIch u J..,óu.l. O. Lilie • • •• 68. O pfdęglłOlIXJlłlw dm~lły. Jlllilldowa Albl. 
Mo O upra!!"iI fD(Jrz~llI to ogródku przy c1uJcie. noW!ka . • . . • . . • . . • • la 

Sb.Dlal:nV Wierzbicki • • • . . •. 71. NajpUnfeJIt. obe-:<ł' zadania malorol"y ch 
56. O gl6tDnycA fJJQdac/l to h0d01Dl1 bydUJ u go,podarzy. Heoryk Gautier . . • . • se 

łDlolcian. Jers'1 TuroalI • .. ••• ()(I 72. Temoty pogadanek dUJ Kdkk rolniczych. 
Ci7. O hodOUlU kr61fk6tD. Kazimierz Relter . .!O I Beoryk GauUer ....•. . •• lKl 

W el.llch dtlsllJszych włośellnll powinni znlld6 CllS ni czyłln l l I kszt.łelnl. 110, .by m6dz podoł'6 ttlldno
'clom lIospodarowanla. lam,wlajel. wllC hlOhczkl wymienioni wy.tej I przysył'Jele plenl,dll pod adreslm : 

Zarządu głównego Towarzystwa Kółek rolniczych w Kra'<owie 
Plac Szc:r:opańskl 8 lub we LWOW I E , ul. Mlcklewlc:r:a 25. 

Zam6wlenla najlepieJ uskuleeznla6 prze:r::Zarząd K6łka. Przy katdom qm6wlonld nUIf'ly pne. 
51.6 PI'ÓCZ ceny um6wloneJ kslą:l:eezkl nadto 20 bal. na koszta wysyłki I opłaty pocztowe). 
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m==· ==== ~: ~ 

~łl wania kawy, aparaty do mierzenia nafty, kasy kontrolne, wagi, 

".tUkułU . jak: nawozy, nasiona, narzędzia i maszyny roln :cze. ł 
=Il",',-,,-=,....:...==::..:.... smary, latarnie stajen ne, gwo:tdzie j l. P 

Artykuły bławatne i galanteryjne 'Ii największym wyborze. 

(Oddział handlowy Zarządu Głównego Tow. Kółek rolniczych) 

1,1 Centr:;~·~::;;;~.·:;~~;:na L.8 Iii 

1,1 ="" 
&iJ==~~~~~~~~~~ " 

• '8,a,.,a,a'.'.'8'''.'.'.'8'8'.'.'8'''.'8'8'8'.'.'8'8'8'8,a' ... ,a'8'a'a'8 .1e1.1.1.1.1.1.1~.I.I.I.'.t •• I"'I. 
! i 
• Bibułki do kwiatów, bibuły do atramentu, bibularze. bloczki kasowe, bloczki do notowania a 

•1 cyrkle, drucik do wyrobu kwiatów, gumy do wycierania, kałamarz!!, kartki polowe, koperty. i 
kredę szkolną, kredę do znaczenia drzewa, kredki rysownicze, książki buchalteryjne, lak, ! 

i linie, listy polowe, maszynki do ostrzenia ołówków, metry, notesy. ołówki, rzemyki do no- i 

!
I szenia książek, pluskiewki, papier listowy, papier arkuszowy do pisania i pakowania, piór- i 

nil'i, pióra, rączki, rysiki, scyzoryki i wszelkie inne artykuły, wchodzące w zakres handlu ; 
papierowego od najzwyklejszych do najbardziej ozdobnych ! 

• utrz7Dluje .tale n •• kladzle ! 

; I-ZWI.Zek ekll8mitZRY Ktłek r8lniclYC~ we lwowie, o~ecDie Krak~w, ni. WiślaB 8. II 
•.• , •.• , •.• ' •• ,.,.,.,., ..... , ..... ' ... i.' ... '., •.• ' •.• II.'.'.,., •.• ,., •.• '.'., •.•.• ' .. , ......... ,.'.,.' ..... ,. , 
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De rQ 

Nr, 40 

., •.• , .... ,., ....... IeI.,.,.,._, ....... , ... ,., ..... , ... ,et ............... tel ........... , ........... , ........ . 

• i ! ! 

I SYNDYKAT ROLNICZY i 
• ! i . ,; 

ł W KRAKOWIE, PLAC SZCZEPANSKI L. 6 i 
• FILIA WE LWOWIE, UL. SŁOWACKIEGO L. 14 ! 
! i 
! pole c a ~ 

I. M l· Lokomobile, młocarnie, pługi motorowe, żniwiark~ :i aszyny ro Dlcze: ! kosiarki, sieczkarnie, pługi, brony, kultywatory, walce ! 

•1 siewniki do nawozów i zbóż, tudzież wszelkie' inne nan~dzi8 rolnicze. ~ 
~- ; : N. koniczyn, traw, buraków i t. d. o gwarantowanej czystosc.i i .ile 

i ~slona: kie/kow .... , • 
i 

•1 Nawozy sztuczne: tomasyna.. superfosfaty, sól potasowa, kainit. wapno, _____ -=-_______ azotowe i t. d. wreszcie 

I 
! pasze treściwe. i 

• i - . !.,., ......... ,.,., ......... '.Ieł.'.'., .,.,., ••• , ... ,.,.,.,., ••• ,.,., ... , ... , •.• ,.,.,., •.• , ..... , ... , ..... '.,i 

Związek Ekonomiczny Kółek rolniczych 
- iwe Lwowie~ -----

--~. 

: stowarzyszenie z.areJestrowane z ogranlczon,,- Porflkf!:. 

obecnie W KRAKOWIE, Ui:")ViśinaC8 1~ 

:-: 

. 
przyjmuje wpłaty na rachunek 
depozytu, op rocen towując 

je p o 6% od dn ia złożenia. 

j 

Na żądanie udziela się bliższych wyjaśnień. 

-

. . .-. 

- ł) 

Wyd.wea: Zuąd ,tówoy To"anTAtwa Kółek roWel.yeh. Rednktor odpowied%lalny: Dr Jót.oł Raezy6.akL 
C'l.clookami Drutarni NarodoweJ - KrakÓw, Wolika 19 . 

• 
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